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z · obrad „wielkiej czwó1·ki" 

ri s ·Pró. o oiu 
musi byt przekroczony. -Nowe propozrcie min. Mołotowa. -

Czym podyktowane jest stanowisko Anglii?-

3 odpowi~dzi 
na :i pgtania 

Trzy są pytania. 
Każde pytanie 
zachęca, by „T AK" 
powiedzieć na nie. 

Pierwsze „TAK" znaczy, 
że bez Senatu, 
nie będzie w Polsce 
wielkich dramatów. 

że nie rozlegnie 
się płacz i lament, 
gdy f edną izbę 
strad parlament. 

Drugie „TAK" znacz,-, 
aplauz reformom 
Państwu natomiast 
wewnętrzną wolność. 

Dochód z zakładów 
i hal fabrycznych, 
do kas nie pójdzie 
już zagranicznych. 

Trzecie „ TAK'' znaczy, 
że odtąd więcej 
nie będą „bawić" 
się nami Niemcy. 

I ie fest zgodne 
z wolą N3rodu 
Odrę i Nissę 
mieć od zachodu. 

W kołach prasowych zastanawiają się, 

dlaczego rokowania paryskie posuwają się 
tak powoli i dochodzą do wniosku, że po
wodem tego jest upór Ameryki f Wielkiej 
Brytanii w sprawie Triestu. Zagadnienie 
Triestu 1 Krainy Julijskiej uważane jest 
obecnie za zagadnienie kluczowe. 

zania sprawy ogólnej konferencji pokoj?-1 Powszechnie sądzą, że , ponieważ mln. 
wej - to jest, temu zgromadzeniu, gdzie Mołotow wykazał skłonnośc do kompromi. 
Ameryka i Anglia mają dostateczną ilość sowego załatwienia sprawy Triestu, mini
uległych im „zwolenników". strowie Bevln i Byrnes, mimo dotychcza-

Sprawa Triestu I inne będą jeszcze przed- sowego uporu, pod naciskiem opinii publi· 
miotem dyskusji na dzisiejszym popołu. cznej swoich krajów, zgłoszą nowe propo- . 
dniowym i jutrzejszych posiedzeniach człe· zycje, które umożliwią osiągnięcie poro- 1 

Mieć od zachodu 
Odrę i Nissę.„ 

Niesprawiedliwym byłoby rozwiązanie, 
które pozostawiłoby poza granicami pań. 
stwa słowiańskiego setki tysięcy Słowian. 
Należy przyjąć takie rozwiązanie, które nie 
skrzywdzi nikogo, a przyczyni się do ułrzy 
mania przyjaznych stosunków między Ju
gosławią i Włochami. 

Należy przy tym zaznaczyć. że Angli( by 
najmniej nie zależy na tym, by Triest po. 
zostawał w rękach włoskich, ponieważ iest 
to rzekomo sprawiedliwe z punktu widze
nia Interesów' narodu włoskiego, lecz tylko 
na tym, by {ł'lrł w Trieście nie 1fostal się 

w ręce jugosłowiań~kie, jako nic uległe 

Anglii, Jest to więc tylko obrona imperia
listycznych celów angielskich . a nie - jak 
ktoś mógłby ' pomyś~eć - stanowisko, po. 
dyktowane uczm:iami przyjaźni do narodu 
włoskiego. 

rech ministrów. zumienia. 
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PROCES GREISERA W POZ ANIU 

Greiser na ławie osl(arionych 

Trzykrotne „TAK" więc 
hasłem fest dzisiaj„. 

Dr Wist. 

Gentlemani przy „robocie'' 
Sqdy ungielskie w .Palestynie 

LONDYN (BBC). Z Palestyny donoszą. 
ie sąd wojskowy w Palestynie uznał winny
mi po.siadania broni wszystkich 31 oskarżo
nych Żydów. Jeden z oskarżonych, I 9-letn1 
Mendel Binder osw1adczył przed sądem: 
„Naród żydf>wski jest zdecydowany walczyć 
o Palestynę wszelkimi środkami. Dla was 
jest to tylko baza wojskowa, a dla nas jest 
to jedyna możliwość posiadania własnej 
Ojczyzny". śmierci się me boimy - my zgi
niemy, lecz po nas walczyć będą inni". 

Oskarżeni oświadczyli, że są jeńcami wo
jennymi i nie uznają jurysdykcji 3-osobowe
go sądu angielskiego. 

I 
S~d. sk~zał wszystkich oskarżonych na ka

rę snuerc1. 

Na wczorajszym nieoficjalnym posiedze
niu 4-ch ministrów, które odbyło się póż

nym wieczorem: min. Mołotow zapropono
wał, aby Triest słał się autonomicznym o. 
kręgiem pod zwierzchnictwem Jugosławii. 
Gdy ta propozycja nie została przyjęta, 
Mołotow wniósł poprawkę: „pod wspól
nym zwierzchnictwem Jugosławii i Włoch". !fl!!lilll/11111/IH!!ffi '"h 1111; 1:111111m111~r" •• 111rn1111m1111111111 111111111111111m111111111111111 11 111mm1111111.m111111111m1111ttm1111111111m111111111111~111111111111111111mm111rn111111111111m1111111111m111111111m1 1ml!Ill!l 

Ta propozycja również nie zÓstała za. z kult"s Rady Bezp1·eczen'sfwa 
akceptowana, przy czym min. Byrnes wzno 

M~:;;;~~:·~;~ko;;;:;;;· e · r o 1 polrzebny 
murynarzy kanadyiskich li • . · 11 

str~tn°~!ry~a~~awf~na~yj!kictący z~~ońc~~i dla... zabezpieczenia interesów W. Brytanii na Morzu Sródziemnym. 
się zwycięstwem strajkuiących. Czas pracy Oto-dlaczen&. "' n1·e chcą go oba11·c· ... 
zmniejszono z 12 do 8 godzin dziennie. 6 • ~, 

JędrzM11"owska w W1"mbledon Poniedziałkowe posiedzenie Rady Bezpie- Sprawa rządu gen. Franco, przewlekająca 
" czeństwa ONZ na któryro delegat Polski się w nieskończoność, wywołała pewną de-

. W zawodach o mistrzostwo świata w ambasador Lange usiłował w ciągu trzech zorientację w opinii publicznej: Jak wja
Wimbledon wystąpiła znakomita tenisistka godzin znaleźć jakieś kompromisowe roz. domo, obecny rząd angielski składa się 
polska Jadwiga Jędrzejowska, którą pu. wiązanie sprawy hiszpańskiej, wykazało, wyłącznie z członków partii socjallstycz

każdej chwili decydujący wpływ w myśl 
swoich interesów. 

Tym siQ tłumaczy, że „demokratyczny•• 
rząd angielski popiera w Grecji monarchię, 
a w Hiszpanii faszyzm. 

bliczność angielska dobrze znała i ceniła. na co zwracają uwagę dzienn iki nowojor nej. Stanowisko tej partii wobec rządu gen. ---------••--m!!!I-••--• 
Niestety, zjawienie się Jędrzejowskiej u- skie, że w Radzie Bezpieczeństwa istnieją Franco nie powinno wszak budzić żadnych 

jawniło cały tragizm przeżyć narodu poi- cztery różne poglądy na mctocy zalatwie , .v ątpliwości. 
skiego podczas okupacji, Znakomita ten!- nia sprawy Franco: Delegat ZSRR żą d a Deklaracje niemal wszystkich członków 
sistka przybyła do Londynu bez kostiumów natychmiast sankcji wobec Franco. Francj~ 'ego rządu są wyraźnie antyfaszystowskie. 
tenisowych i rakiet! Okazało się, że przez Meksyk I Polska pragnęłyby również o. Czemu więc rząd brytyjski równocześnie 
całe 6 lat grała w tenisa tylko przez 2 f pół strych sankcji, ale dążą do kompromisu. przeciwstawia się konsekwentnie wszyst. 
tygodnia. Cała sympatia widzów była po Australia chociaż zdecydowanie antyfran kim wnioskom, zmierzającym do zerwania 
stro'iie Jędrzejowskiej. Gdy się pojawiła kistowska, jak najściślej trzymfl się opinii, tosunków i obalenia rządu gen. Franco? 
na korcie, żywiono szczerą nadzieję, że że Franco jest tylko potencjonalnym za gro Odpowiedż jest prosta: 
odzyskała swą dawną formę. Niestety, po- żeniem pokoju. Wreszcie Anglia i Stany 

.n.lo•s•ł•a•k•lllllięlls•kiię•. ------------ Zjednoczone są przeciwne akcji bezpośre
dniej przeciwko Franco. 

Uzgodnienie łych ~zterech stanowisk 
spadło na barki delegata Polski, który z ma 
ksymalną energią poświęca wszystkie wysil 
ki stworzeniu kompromisu. 

Celem usiłowań delegata Polski jest 
utrzymywanie sprawy hiszpańskiej na pi;
rządku dziennym Rady Bezpieczeństwa, 
aby można było ją podjąć raz jesi:r;;e ;Jrzed 
generalnym z{!romadzenlem ONZ.. 

* "'"" 

Hiszpania jest krajem sródziemnomor· 
"kim, jak Włochy i Grecja. W tych krajach 
właśnie rząd W. Brytanii usiłuje za wsze}. 
ką cenę utrzymać reżim najdogodniejszy 
dla interesów a,- ·;; ~lskich, zdając sobie 
sprawę, że rządy uemokratyczne będą dą. 
żyły do całkowitej niezależności swojej po 
lityki i nie zawsze zgodnej z interesami 
Wielkiej Brytanii na morzu śródziemnym. 

Nie mając pod tym względem zaufania 
do demokracji hiszpańskiej, do Jej uległości 
- Wielka Brytania woli zachować rządy 
gen. Franco, na którego wywrzeć może w 

Czują sic źlt! 
w Palesl7nie 

Donoszą z Jerozc!imy, że według nie
sprawdzonych "·iadł)moścl, brytyjska baza 
morska w Ha1fle I wykorzystywane w cza
sie wojny urządzł'nia mors~<ie w Bejrucie 
mają być zlikwidowane. Obecnie w Halfie 
.>tacj:Jnuje jedncl tylko flotylla kontrtorpe~ 

do'" ców angiels!<ich. 

Pamiątki narodowe 
wrrrcajq do kraju 

Rząd USRR postanowił w związku z za
kończeniem repatriacji obywateli polskich z 
obszaru Ukrainy, zwrócić Polsce skarby 
lwowskiego księgozbioru „Ossolineum", Pa
noramę Raclawicką, liczne eksponaty mu
zealne, cenne rękopisy oraz historycz,ne i 
artystyczne zabytki z dziedziny polskiej kuł· 
tury narodowej, nauki i sztuki. 

Delegacja rządu USRR udaje si~ do War
szaW}'. celem przekazania zabytków. 



• 
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rzygot w~nia do ref rendum. i sto w po o zi ulotek, o ezw 
Wczorajsze zero1nadzenia i jutrzejsza demonstracja 

Buczenie syren fabrycznych obwieściło I litykę podatkową, przydział towarów, su. Głosowanie ludowe nie zastąpi wyborów, ści chłopskiej i miejskięj oraz zapewnieniu 
Wczoraj o godz. 1.30, że - zgodnie z za. rowców itp. Przemysłowiec i kupiec polski które odbędą się jeszcze w tym roku. Jest pełnych możliwości inicjały ;vie prywatnej. 
powiedzią - we wszystkich fabrykach, rozumie najlepiej, że masowy udział w gło· ono czymś zupełnie innym, niż wybory. Nie każdy więc na pytanie drugie również od· 
biurach i urzędach rozpoczęły się zgroma· sowanfu i odpowiedź 3 razy TAK jako wy idzie tu o rozgrywki międzypartyjne, lecz powie „TAK". 
dzenia robotnicze i pracownicze, zwołane raz jednośd Narodowej, to~ zaufanie świata o to, by~my określłłł nasz stosunek do za-

1 
Niema wreszcie Polaka, który nie chciał. 

w związku z głoso ... 1anie -0wym. do Polski, to kredyty, to obroty, to eksport gadnień, które na długie lata mafą być thy utrwalenia naszych granic na Odrze, 
We wszystkich zak adach pracy zebra- i import, to sprawna administracja i niety- poosławą naszego życia pań~twowego„. Nyssie i Bałtyku. Niema Polaka, który by 

nym 11dczytana z?sta a specj3ł!na odezwa kalnosci na~ych granic''. „Należy sobie zdać sprawę z tego - czy. w obliczu konferencji pokojowe} l. stale 
do. N;irodu ~olskiego~ w~dan~ przez. wszy- w rekach twoich-nrzyszłość I tamy dalej w l!śde - że nasza pozycja grożącego niebezpieczeństwa niemieckiego, 
stkre słranmcłwa polityczne 1 orgamzacje, • • . I" I międzynarodowa zależy od wyniku gloso- nie zamanifestował niezłomnej woli nare. 
stcjące na platformie dekłaracfl PKWN. HarOdUI wania ludowego w całości". du przez odpowiedź „TAK" na trzede pJ· 
Treść. odezwy publikowaliśmy jeszcze „Tak", „tak", „tak" _ jest wszędzie. Na 

1 
Dalej list stwierdza: t~nie 

wczo~a~. A~torzy, w.skazufą~ na dorobek murach domów, na parkanach, na szybach „lshrleją. w ~aszym kraju różnice poglą• „Musimy sobie ty.1ko wszyscy uświado
Polski i ITT:esląc drog.i wspamałego ro;w?- okien wystawowych, na budkach lnwali- dów w wielu sprawach. Są i być muszą, r.1 ić, że 
!u, wz~aJą wsz~s.tkich do wzmocruem~ dów wojennych, na ch<>dnikoch - wszę- gdyż TREść TYCH TRZECH Pt'TAN )EST 
tanowiska polskiego 0_bozu De~okrac~!. dzie, gdzie tylko spojrzeć rzucają się w o- NIEMA U NAS TOTALIZ~U, ANI JEDNO- NIEPODZIELNA. 

przez łrzy~otne wypowiedz~nie S?ę „tak czy te napisy oraz krótkie hasła, wzywają· PARTYJNOsCI. Warunkiem siły Polski, warunkiem zapro-
w głcsowamu ~dowym w dnu~ 30 czerwca. ce do pozytywnego wypowiedzenia slę w Idzie jednak o to, abyśmy wszyscy zrozu- wadzenia pełnego ładu w stosunkach we· 

Wczoraj w ciągu całego dnia kalporto- referendum. Uwaoę zwracają niezgrabne mieli, że głosowanie ludowe w dniu 30 wnętrz.nych, warunkiem znaczenia Polski 
wane były ulotki i odezwy. Na murach : napisy, wypisane kredą na parkanie, czy czerwca me jest chwilą odpowiednią do w świecie, jest masowy udział w gtosowa
miast~ P0J.awiły się. płakały poszczególnY_ch I chodnikach. Tu widat samorzutną tnicfaty- j ufawniania istniejących między nami róż- illu i 3 razy „tak" w od_powłedzi na wszy. 
orgaruza:yi, wzywaJ~cy~h s~ch członkow wę tych, którzy rozumiejąc konieczność I nic. Jest to tym ła·twleJsze, że w sprawach, stkie pytania. 
do ~re~ualnego wzięaa udz~.alu w ~łoso· 1 wzięcia udziału w głosowaniu i odpowie. : kt;srych dołyczą pyta~la refe:endum, .,W dniu 30 czerwca - brzmi :t!lkończe· 
wamu ! zdecydow~nego „tak na kazde z dzenia trzykrotnym „tak" ch4:ą zaagitować /rożni c w N ar od z 1 e n 1 e m a. nic listu - wystąpimy wspólnie jako hńa
postawionych .pyian. • i innych. !NIKT NIE CHCE W POLSCE SENATU. Nie dome, zorganizowane społeczeństwo. Jako 
Od~z.~ t?kie wydane ~~tały d~ _ogolu I Inowacją akcji propagandowej były listy, chcą go nawe~ Ci, którzy nawołują do od: społeczeństwo godne nazwy wielkiego D4· 

rzem:e~~mw, do m~odziezy polskieJ, do 'które rozmaitymi drogami doręczano ma- ! ?o~ie?zi „;i1e ' na pierwsze pytanl.e, gdyz ! rodu, g?dne nazwy Polakó.w, którat. z da· 
robo.mkow poszczeg łnych .gałęzi przemy- sowo adresałom. 1 idue nn me o Senat, lecz o party1ne inte. ·mą nosuny. Do zobaczema trzydziestego 

słu. Przemysło y I kupcy .. w rękach Twoich znalazła się przy. lresy. • • • !czerwca w lokalu głosowania". 
ni sui·~ 3 X ta I sz!ość N~o~u. - c~yta~~ w nich. - .Jest I Tresc trzech p tan lutrz~1· zn zarom"' „ n1·e 
& Ili! • rzeczą w1elk1e1 domosłosci wvkazać światu • • I ~ u 5. t, ,;;.. 

Na wyróżn_ien~e zasł!1guje ~dezwa do ,i tym wszystkim, którzy pr~gną naszego I n1epodz1e na manifestacyjne 
przemysłowcow 1 kupcow polskich, wzywa. J rozbicia, że I Całemu Narodowi odpowiada ustrój, , . . . 
jqca również do wypowiedzenia się trzy ra- NARóD POLSKI JEST NAPRAWDĘ 'wprowadzony przez reformę rolną i una· I Ju!ro, łJ. w piątek, dwa .dm. przed gloso.. 
zy ,~tak.". na pytania referendum~ • DOJRZALY jrodowienie ielłdego przemysłu przy r6w- i wa mem ludowym, odbędzie su~ w Lodzi 
„.„utm~Ją w Polsce pewne olirodki - sweJ ~d noaesnym zacho anłu prywato.ej włamo.; WIELIOE ZGROMADZENIE MANIFESTA-

stwierdza odezwa - które usiłowaiy zastra- tYJNE, 
szyć n·• e społeczeństwo, że rządy demo~ t>Oświęcone m.in. siprawle referendum. 
krałyczne dążą do likwidacji własności pry- łr'll Zgromadzenie odbędzie się o godz. 6-ef 
wa nej i pozbawienia szerokiego ogółu na-1 tlie;;; ,-;ieczór na P1. Wolności, gdzie w sprawie 
szer;o społeczeństwa warsztatów pracy. • I głosowania ludowego wygłoszone zostaną 

zec:::yv.istość Jednak zadała temu kłam - przemówienia przez .członka KC PPR Zam· 
a! owiem ta dziedzina życia ma w Polsce browskiego, członka CKW PPS wicemfni. 

s awowo zapewnicne warunki rozwoju. stra Wachowicza, sekretarza ICWSD Zagór· 
Oto ·ie wymowne cyfry: w PolSce Wczoraj i onegdaj łódzkie zakłady „To, co inne narody rozstrzyinęly ~kiego, przewodniczącego OKZZ - Bur-

AT ZBYTU POZOSTAJE W R~KACH pracy &wiedzali dostojni goście: ar· krwią i żelazem - o$wiadczył m. in.ls.··cgo. 
RYWATNYCH W 72 PROCENTACH, POD szale Rola-tymierski oraz minister arszalek Rola-Zymiers ; wy roz- Na PL Wolności znajdufc się centralny 

CZ S GDY - SPóŁDZ -LCZOśt OBEJMU- przemysłu Mim:. · strzygać będziecie kartką 1tfosowania!" punkt zbiórki. Wszyscy jednak uczestnicy 
JE ZALEDWIE .28 PROCENT TEGO Wczoraj Mars.z:ałek Rola-Żymierski, Z . M ł k . k . . !zbiorą się uprzednio w 4-ch wyznaczonych 

APARATU. oraz minister Minc odwiedzili odlewnię . arowno ars~a e Ja. , i ~n1ster 1 mlejscach, skąd ze sztandarami wyrusz~ 
Korzystny wynik referendum - stwierdza Johna przy ul. Piotr owskie/ ?akłady ~nc naw;~wali robotn!kow, '!by ~elna PI. Wolności. Zbiórki takie odbędą sic:: 
dalej odezwa - wyrażający się w udziele-1 wlókinenicze Ejtingona . ora;. Łódzką as~ym ~ rze .zrozum1any.m interes~e przed Domem Związkó"'. Zawodowych 
nlu niepodzielnej odpowiedzi 3 razy tak, Ele trownię. Onegdaj zw1edz1h zakłady oraz interesie Panstwa l'_ol~kieg~, w dniu przy uJ. Strzeleckiej Z, na Zielonym Rynku, 
ma dla przemysłu prywatnego, kupiectwa włókiennicze Poznańskiego. • 30 czerwca masowo pospzeszylz do urn na Bałuckim Rynku i na Pl. Leonarda. 
i rzemiosła Przybyłym robotnicy zgotowali burz· i trzykrotnym „tak" zatwierdzili wielkie Zgromadzenie jutrzejsze organizuje -

WYJĄTKOWE ZNACZE IE. liwe owacje. Marszałek i minister Minc osiągnięcia obozu demokratycznego, t;. Polska Partia Socjalistyczna, Polska Partia 
albowiem konstytucyjnie zagwarantowane wygłosili do zebranych robotników prze-I unarodowienie przemysłu, reformę rol- Robotnicza, Stronnictwo Demokratyczne I 
prawo rozwoju inicjatywy prywatnej, za- mówienia w związku z obecną sytuacją ną i granice na Odrze, Nisie i Bałtyku". Okręgowa Komisja Związków Zawodo-
r~ ;vnia im w ten sposób sprawiedliwą po- i glosowaniem ludowym. I (o). wych. {o) 

Codzienna nowelka Exoressu się nigdy już więcej nie przerywać Ci". I Naraz usłyszał kroki w swym gabinecie. 
Tak, prawda, użył tego słowa. JakażjNa Boga! To była Ellen, która widocznie 

I ona dziecinna! w ostatniej chwili zmieniła decyzję. Na 
„Bądź zdTów! Jesteś człowiekiem uczci- palcach dobiegła do biurka i wzięła list. 

wym, sumiennym i bardzo mądrym. Jes- Z całą pewnością nie wiedziała ona, że 

tern przekonana, że czynisz wiele dobre- Percy jest w domu i czytał go. 
Us~adłszy przy biurku, zaczął formuło jNie mogę znieść wiecznie tego samego mia- go. Ale masz za wiele obowiązków. Nie po- Percy westchnął boleśnie, jak ciężko 

wać pierwsze zdanie przemówienia, jakie sta":. . . . trzeba ci żony. Wystarczy Ci lalka, którą chory człowiek, który ma jeszcze cień na-
zamierz.ał wygłosić w i.zbie h.an.dlowej, gdy Ile~ ~azy proponował 1e1,. b_Y ~Jechała nakręca się codziennie, aby mówiła grzecz- dziei. 
wzrok 1ego pad.ł na hs~, lez~c~ na stole. na Riv1c:r~ do Wł?c~ .. Prz~ciez nie wy~a- nie: „dzień dobry kochanie" i „dobry wie- - Kto tam? zawołała z przestra-
Koperta była me zakle1o~a 1 list wy?8dł gal od :i1e1, by wc~ą:_S1edz1ała w domu. czór kochanie!" Będąc sama, nie będę bar- chem Ellen. - Czy to ty Percy? 
ze środka, gdy dyrektor Gu:lby chwycił go ".I me mogę. zmesc Tw~go. stosun,ku ?o dziej samotna, niż żyjąc z Tobą. Nie jes- - Tak! 
nerwowo. mme. !ru?no zyć z czł?W1ek1em, kto::y. m- tern tak bardzo zgorzkniała, jak mogło by - Przyszedłeś dziś wcześniej do domu? 

„Drogi Percy, muszę Cię pożegnać ... teresu1e się ~yl~o sw?1m za~em 1 Jest się z tego listu wydawać, Percy. Chciałam - jej głos drżał. 
„Girlby wstrzymał oddech. Ogarnął go z~wsz; ~ak • s~iertelme. po~azn~·- Ale ty tylko, abyś zrozumiał, że nie mogę dłużej - Czuję się niedobl;ze - odparł - ~r 
strach taki, jaki targa nami, gdy lekarz me w:działes °!gdy mmc~ crerpien. zwi:a- pozostać z Tobą. Płacę każdą cenę za mo- dzo mnie boli głowa ... 
mówi nam niespodziewanie, że musimy casz ~ię do mn:e tylko m1mocho?em, mię- ją wolność. Życzę Ci wszystkiego dobre- - Mój biedny Percy - powiedziała cie
poddać się niebezpiecznej operacji. Gorącz dzy Jedną ?°~ityczną. k~nferenc1ą, a ~ru- go. Ellen". pło, pochylając się nad nim. - Jesteś na
kowo spojrzał na podpis u samego do gą. G~~ m~wię ~o Cie?~e, słuchasz i;1:d- Percy złożył list, wsunął go do koper- pewno przemęczony. 
łu: „Ellen". bale, 1 J,a Mem, ze myshsz 0 czyms m- ty i długo patrzył w milczeniu na adres, Widział nad sobą jej dobre oczy i z b6-

... muszę Cię pożegnać. Nie mogę tego nym"... . . wypisany dużymi literami. Iem stwierdził, że nosi na sobie te suknie, 
dłużej znieść, Percy. Bardzo mi ciężko pi- .Percy b~ł przykro zd~rmony. LlSt spra- W głowie mu huczało, czuł wielki ciężar w której zwykła podróżować. 
sać ten list obawiam się bowiem, że nie wiał mu mewymowny bo!. na sercu. Wstał od biurka i przeszedł się Ellen wzięła ze stoliczka flaszeczkę wo
zrozumiesz 'go tak, jak trzeba. Nie nadaje- „~t;sisz zr~zu~eć, ~e ja . ;li~ mog~ do otr:ia, które s~eroko ot":orzył. w. d1:li, dy kolońsk~ej i macierzyńskim ruchem nra· 
my się dla siebie, Percy. Dziesięć lat na- prze1sc przez z~c1e w teJ sa~eJ snuertel~eJ nad żołtym blaskiem hutmczych piecow tarła skrome męża. 
szego małżeństwa są nam wystarczającym powadz.e,, b:z ~~dnego uśmie~hu.. Musisz wznosił się czarny pióropusz dymu. Percy - Wezmę urlop, - mówił głosem sła· 
dowodem. Zdawałam sobie sprawę z tego zrozumiec, ze me mogę, na rowru z Tobą, Girlby, był panem okręgu, właścicielem bym ze szczęścia i pojedziemy gdzieś. Co 
jeszcze wcześniej, ale ty nie rozumiałeś, myśl.ee tylko o Twoic~ ob~~ązk.ach, ~ dwuch wielkich hut, filantropem, fundato- ci najbardziej odpowiada, kochanie? 
że ja jestem nieszczęśliwa, że cierpię'... T~o1ch sprawach. Jes~es~y roz~~m1 ludz- rem szpitala... - Podróż samochodem na południe, je-

- Cierpię! - Percy poczerwieniał z o- rm, Percy. Po wczora1sze1 sceme ··· Z goryczą, która zalewała mu serce pa- dyny! - odparła i oczy jej zabłysły, jak 
burzenia i poczucia bezsiły. Scena? Jaka scena? Nie przypominał trzył na swe bogactwa. Wszystko jest złu- dziecku na widok ładnego, z dawna wy-
„Tyś szedł zawsze drogą, która była Ci sobie niczego. Owszem, prosił żonę, by mu tlą. A tak pięknie miał zorganizowane ży- czekiwanego prezentu. 

najwygodniejsza. Cayniłeś zawsze to, co nie przeszkadzała w przeglądaniu poczty. c;e. Z chwilą ucieczki Ellen kończy się Dotyk jej dłoni przypominał mu jej da
Tobie radość sprawiało. A ja? Za pięć lat Był bardzo uprzejmy. Nigdy by mu do

1
wszystko. . wne czułe pieszczoty i Percy mist uc:rncie, 

bfdę iu.ż starą kobi_etę, ~ je3zcze nie r?~- "'rowy nie wpa.dło .- naz_:vać to sceną! l We~tc11.r:~ł ~l~śno i wszedł do sypialni, i~k~dyby przezwyciężył szczęśliwie "~ugą. 
p.ocz~iam życia. Nie zmosę tego dłuzeJ. . .. po wczoraJSZeJ scenie zdecydowałam rzucaJąc się c1ęzko na. tapczar... cięzką chorobę... M. 



Str4 

' • fadalng sian domów łódzkit:b, Di(trfmoniowangt:b od lat. - za 
5 do 8 lal lódź t>iat sie meż«! kupą, eruzów 

w ałbliż1.zgcl1 o olia;ac: 
w i~mp~raiurzf!, op 

.-co powoduj~ róż
ach · -Ił! wiairów~ 

literatów, artystów, leka-

wygłosi odczyt na temat: 

»AKTUAl E ZAGADNIENIA POLITYCZNE<< 34-letnia Janina Krupowiecka, zam. Józe
fówek l3 

.20-letni Zygmunt Pawłowski, zam. 6-go 
---:1Sierp;nia 11. 

• 
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WICEK i w·ac 

WACEK: - Zasłoń mnie! ..• 
-WICEK: - Nalać, panie tajrry? 
'AGENT: - Owszem, owszem~ 

IJ~U 

I 'AGENT: - Zdrowie wasze, dziady! Od\ AGENT: - O święty Fiihrerze! Toż toi WICEK: - Mówiłem, żeby nie mat,„ 

! jakiegoś czasu zmarkotnieliście, nic nie mólsą portrety malowane na ścianie, a ja dojtwić się z góry! Dobrze jest! . 
wicie! No powiedzcie coś!._ nich gadam!._ WACEK: - Tylko że czkawka ... 

• • 

Na sali sądowej i w więzie11iu„. 

G 
Drugie iesl s·ztuczne. -Greiser ma „dwie dusze11 i obie są nikrzemne. ~Jak 

sie "kroi Warthelandu11 zachowuje w wiezieniu.- · · t Od spec;alnego wysłannika „.Expressu Ilustrowanego") 
Na krześle oskadonego, w „honorowej" na jego rozkaz. Wstaje na pobudkę (6-ta!ca, zastępując kombinacją z części odzie-·czasów okupacji. Od nadętego germańską 

I dobrze uz,brojonej asyście, raz po raz o- rano), sp,rząta i zamiata celę, układa po-I: :fowych. pychą samodzierżawcy „Warthelandu", 
świetlany jaskrawym blaskiem jupiterów, słanie, przy czym, koc ma z~~sze róv~n.e, Polo\vanie na bażanty rozwrzeszczanego. lżącego li hańbiącego 
przy którym dokonywują zdjęć liczni forto- przepisowe ,;kanty'. Przy kaz~ym wefst::m . „knechtów" polskich pyskacza,- bezlitosne· 
reporterzy, sie4zi sobie dobrze ubrany pan, wartownika sfoje - z własnej woH - na ! Poranną toaletę :oz.~oczyna Greiser ~d go i krwawego oprawcy setek tysięcy ludzi. 
w średnim Wieku, barczysły, o zdrowym baunosć. Całym swoim zachowaniem po- l starann~o opl~karua. 1 umyci~.„ oka. Nie których całą i jedyną winą było, że uro~ 
l czerstwym wyglądze. Wszelkie zez.naniia twierdza zmany pewnjk, .te okrudeństwu i I wszys!kim bowiei:i wrnd?mo, ze p~d cz~- dzili się Po~akami I żydami. 
składa głosem równym i opanowanym. pysze Niemca wobec bezbronnych i poko- ; sto uz~~n?'111! c~e~nymi okula~ami. kiyJ~ Ale nie obawiajmy się. Ten wczoratszy Ji 
Poza tym siedzi prawie nieruchomo. Pra- nanych, może dorównać tylko - układ- się własC1'\We, ty!ko Jedno oko. nigie 1es ten dz·isiejszy to dwaj bracia - bl1źniacy. 
cują tylko ręce, operujące słuchawkami i ność i płaszczenie się tegoż Niemca wo. sz~zne~ s~k.ane. _ to dwójduch w jednym dełe, to właśnie 
ciemnymi okularami. Ze szczególną uwa· j' bee zwycfęzc!Jw.„ . traci~ ietlno oko !uz w . czns!e ~wego owe „dwie dusze" jednego Greisera. 
gą przysłuchuje się przemówieniom proku- Z ~ „ ~ p;.nowania. w Poznanm, po?czas po owa- „Dajcie mi władzę, a fa was urządzę" - • 
ratorów i zeznaniom świadków wówczas, I w1erzen1a ex-Kata ma na hazanty. S~rawcą za~ te~~ :vypad- powie_ dział ongiś .jego mistrz i nauczyciel. 
gdy wymie11J1. ·one jest jego_ nazwisko. Dzie- Tirzeba zaznaczyć, że. zgodnie z rozka· , ku bkył. jego szwi agtier, brut;tęgłi W1 ac kstrze·ł wielki Adolf do swoich „dobrodusznych'' 
• 1 t · · · · . k . d I lec, tory zam as w azan a, wpa owa N' . ,Je s ę o na1częsc1eJ w zw1ąz u z Jego po zem, strainikom nde wolno prowadzić ża" b" k • łni' B ł t iemcow. 
plsem na jakimś rozporządzeniu, wyroku, I dnych ro1Zmów z więźniem. Wszelkie więc 

1 
~ad 01 w 0 odnkamies kt·~a. YGr 0

• zapewn
1
:
1 

Gdyby parafrazując te słowa, mógł dz.i· 
b . . I 1e yny wypa· e , w orym ei.ser oca 1 . j G 1 t ukł d •1 1 czy o wieszczemu. W}"nurzenia mają chairakter monologu. . . . . . tw ~ 

1 sia re seir, en a ny, przym1 ny, a-

N • • d • I • . . . . . . od smiercr zy1ące s or„en e. godny GA·eiser z sali sądowej ten tak przy-10 Wie Zia o nu•"P'ifm „źle yest byc urzędnikiem. Człowiek WY- Te „dwO'rskie" polowania wdążą się ścl- . p I k G . < • ' t d ł ł ;i,riX. 1 1n· k . • -~- t · d • Jazny o a ·om retser, ze nawe z o a . . . . . . . pe 1a roz azy mny11..11, a po ym poc1ą„ayą śle z wystawnym trybem życia b. ,,gaulei- , _. . 
T,resc 1ego zez n an rest JUZ znana Czvtel. I go za to do odpowiedzialności" _ powia- I t " kt. . . 00 d • 

1

1 przyt. oczyc az„. Jeden fakt swego „uasta~ 
nlkom ze sprawozdań.,. Należy podkreślić, da w J"edl1 P.J' z chwil szczerości" b wie]- era.' ?ry .w czkrasre P!'~~w ,,::.,są 00weg~ woienia (wyrobił dla p. Unrugowej, żony . . , . . b 1 - " · porownu1e się „s omn1e z .iu o.em anu k ..i U 1 . . . ze jak dotąd, z 1sc1e germanską ezcze no- korządca Wru-thelandu" nnm-osażony J"ak • d ł S • •• d d • . ł _ omanuora nruga, pozwo eme na p·1same • • . . . d dik . , " ' „ J „ 1 prezy en em zwa1cam o a1ąc, ze w a 11 tó d . bo . . . 6 ) d b 
sc1ą 1 ~o~e~, ~n~ w J: :r: ~y:':t u r1e I wiadomo w specjalne pełnomocnictwa i dal większym niż oni obszarem. s.;; o męza w_ ~ ~I~ .J~nc w '. ~ ~ !· 
p.rzyzn się, Ja• o Y wie iZ a' u ysza o! obdarzony absolutną niemal władzą. OskarżO'lly za czasów swego urzędowa- vdo J~rzamy, l m?.g d j ~1s1a1 .. poWII ,~ z~c=. 
jaldmk<>lwiek wypadku katowarnł·a, torturo" . . ., a we mi wo nosc, a cie m1 zyc e l 15'-'Y.._ 
wanła, egzekUcji. \ Te monolog! wobec strażników wygła: n!~ kochał się, podobnie jak Goen~g, w by - rozumujemy teoretycznie to się urze.. 

. • • . szane są - o dziwo! - po polsku. Musi romorodnycb pręknych mundurach i gar- czywisfiniło mielibyśmy sposobność poznać 
Wąsko zaclsnięte usta pod sęphn no~em więc jednak być jakaś część prawdy w gło- niturach. Dzisiaij widzimy go także w do- -znowu Inn.ego dawnego Greisera ·ego 

bezust~nnie pow!a·rz~ją a,ż ~o znudzenia,: I szonej pirzez mego tezle 0 „dwóch du· bTze skrojonej marynarce koloru stali, w ,:druga" duszę: ' J , 
,,nfe wiem, me wiedziałem, me słyszałem.„ szach". „Dusza" Greisera w sądzie zna tyl- celi zaś poSólada większy zapas bielizny, • · , . • _ , 

Wiedzieli wszyscy, Polacy I Niemcy na ko język niemiecki. „Dusz;a" w więzieniu wykwintne obuwie oraz inne części ganie- łAkle ~~ seani:_ ~aJą~y. plęc ~ pół ro~ 
rz-~·zonym przez niego obsz'aa-ze tylko on · · Isku mby do zmiany. ca ow'ic·ie wysta. c.,.ył, Miermy więc nadzie. 

qu ' IDOWI po po • . • d . kt. tym . b ł ' absolutny pan i władca, ustanawiający . . . . . . . d Jego więżiniowie byli zaopafrzeni nieco Ję, ze roga, orą w proces'le o ra a . . W ceh studmje akt oskairzema, po51a a . . . . obecna „dusza'' kata hitlerowskiego, dro-p.rawa i k1eru1ący połworną, krwawą „ro- pap1.er do robienia notatek pisze listy do gorzej. Przypomniał to Jeden ze swrndków, g łg tw • kł tw • • • sł 
bołą" - „nic nie wiedział".„ . któr ·eszka Baw~vH w Tlgersee występując w znanym, greiserow~kim „pa- k~ .i ars a 1 ~s ! wypi~ama się wsgy zony, a m1 w · ' • , · sialm''. ie&o, przeczema nayoczywIStszym faktom W celi wi•zienneJ Jedno mu się tylko zdecydowanie me po- . D • d G • i dowodom - doprowadzi go równie do-

~ doba. Więzienna poduszka. Wddocmle jest Wie usze re1sera brze jak każda inna, do jedynego celu, do Zapewne i tam gra Jakąś rolę-, poczętą 
\V twardej, germańskiej cz-aszce. Ale jest 
znacznie swobodniejszy i w wielu wypad. 
kach - szczerszy. 

p,rzede wszystkim więc, odznacza się do
brym apetytem. Gdy innym więźniom wy
sta·rcza pół bochenka chleba dziennie, 
domaga się dodatkowej racji pieczywa. 
Przewo.żony krytą ciężarówką codziennie 
o godzinie 9-ej do gmachu Sądu, zabie
ra chleb ze sobą. Nie należy z tego wnosić, 
że pożywia się w czasie zeznań swoich o
fiar. Czynł to w czasie przerwy obiadowej, 
którą spędza w 51Pecjalnej celi obok sałi 
sądoweJ. Tam teź dostaje obiad. 

Sen ma zdrowy. Nie dręczą go zjawy se
tek tysięcy torturowanych i mordowanych 

~.„„„ ...... „„--... „ ...... „ 
LETNIA AKCJA PREMIOWA - ,,Expressu 

llustrowanegou 
KUPON Nr 26 

Wyciqi: i znchowai: 

'----------------~-' 

za twairda dla przyzwyczatonej do jedwabi Takim Jest Greiser dz,isiejszy. Jak widzi- jednej dobrze zasłużonej nagrody - do 
i puchów głowy. Zawsze ją na noc odrzu· my ,illlnY i o.dimienny Jest od Greisera z I mocnego stryczka i solidnej szubienicy. {ha); 

ubliczn·e po iesić 
Robolniczu .Lódź demonstrować będzie julro pod 

lym hasłem nu Pl. Wolności 
Potwomę zoroctnie Greisera, H.>rych nie łając winę na Himmlera, Hitlera i in- przeciwko śmiertelnie znienawidzonemu 
kończący się szereg przewija się obemie ny·ch - Łódź robotnicza pamięta dok/a- wielkorządcy. · 
prze? ~ądem .w Pozn<t;~iu, żyją wciąż U: dnie każdą jego zbrodn~ę, pamięt'! krwa- Otóż robotnicy Łodzi organizują w 
pamięci łodzian. Ktoz z nas zapomni we masakry, będące dziełem Grezsera - dniu jutrzejszym wielkie zgromadzenie 
bowiem mę~i i katusze, jakich d<;'Zna~a- pamięta R.a~o~oszcz, lasy zgiers~ie,. ob- manifestacyjne przeciwko Greiserowi, 
liśmy z wmy ówczesnego narmestmika lawy 1;1 mzescze, "!asowe eg~e~uc1e z sy- które odbędzie się o godz. 6-ej wieczcr. 
Warthegau, Artura Greisera, pana ży- st.ema~yczne, b~zlztosne tępzenzct u·szyst· rem na Placu Wolności. 
cia i śmierci całej ludności polskiej? kiego, co polskie. N . Pl W 1 .. 

· • • • • , f' Pod wpływem odbywającego się pro- a ac,u . ~ nosc1 wygł.oszone. zosta~ 
Zbrod:U tyc~ z p~1ęci ~uc.rue potra~1 cesu ożyły wszystkie zbrodnie Greisera ną. przemow1ema, ~omaga1ące. ~zę pu„ 

wymaz~c - za~na ·szla z zaden cza~ . w . pamięci tych, którzy byli bezsilnymi blzc~nego wyk~nanza ~a~·y sm~e~ci na 
Zbyt wzele. krwz przel~l p~nury gaulez- ofiarami gauleitera Warthegau. Niena- Grezserz:?, kacze ludnosci polskze1• 
ter, zbyt wiele łez wycisną!. wiść do tego największego zbrodniarza Robotnicza Łódź będzie demonstro-

1 chociaż obecnie na toczącym się pro- ostatnich czasów wybuchła ze sponta- ,wać pod hasłem: „Greiser ma być pu
cesie chce on zrobić z siebie baranka, niczną silą i da swój wyraz w wiel.kiej blicznie powieszony za swoje zbrodnie. 
chociaż wypiera się wszystkiego, zwa- rY'anifestacii. iaką gotuie robotnicza Łódź na Polakach i Państwie Polskimi" (kr). 
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Okr~li łódzki I : 
DIJ 5· mie:scu . w leklum~!nlyce z e I 

Gdyby punktować miejsca lekkoatle . ~ 
tć~w, którzy figurują na liście 10-ciu naj- ' ' li 
lepszych w/g punktacji 13, 8, 5, 3, 2. 1, 

~Ql~;~::;;~kr:f~~~~r~~~~~~e /r~~~:~1oi~ Dwaj śląscy gracze-Richter i Kol1uc-oświadczają, ie nikt ich 
:z:~n;k;ea;:.d~ta0cirugimc:~i!~: ;()~~~~ werbewal do lodzi. -Przyjechali by „.„ się nauczyć rzemniosla 

' I nie 

z~.aby się „Cracovia", a ,; Warta" na i rze- Wielkie za,niepokojenie na śląsku wywo- ~acznijmy od szatyna. Nazywa się Ricli- szym transporcie wracam cło rodziny QI 

CJ k . kl b ~, d k' DKS'' łał kiilkudnioiwy pobyt przedstawicieli jedne- ter E:r.ik lat 20, śrerl:niegc wzrostu, prawy ś!ąsk. 
~do. pie.rwszy

4 
fu 10 • z. 1 - 'Go' • go z poważniejszych kluhów piłkarskich Ło- {!Omc-e1>Jk z „Naprzód '- L:piny. W piłkę Oto króVki zarys 

d.iflf ł u~e. się na d {'m .mze 1.scu. ! rz~J dzi. Os·tatecz:nie wszystko minęłoby bez nożna gra od 14 roku Z.yc;a. przeżyć. 
};~ k ·z~a.n p:z~ s t;ka .si~ bpln dacb echa, g.clyby przybysze me przeia.wiali zain· Dr~gi _ ze skromną miaią błendyndt sie- - A teraz małe nicdysk!lerne pytanie. 

Wk.s 0 ręi;;~wt, 0 Jtes ha 'p' 1a
1 

k' Y oŁwdu ,' teJ<esowania niektóeymi miejscowymi gracza- demnastoletni Kuboc Joachim Lewy łacmik - Kte, łub ja>k pan woli, co skłoniło wu 
ro u na mts rzos wac ;:Ls _1 w o zi. mi . • -z do 
:Pierwsze miejsce pl'zypada okręgowi T. .. ., _ rówmez z „Naprzód"-Lipiny. przyjazdu efo toi.bi? 

k k k
. I . . nką wiadomość otrzymahsmy ze Sląska. A i. ·- .L·c- p · n,_. Pytanie t-0 bynajmniej ni.e pe,szy naszego 

ra ows iemu, I-gie - w1lrszawsk1emu "'"t , ) . k) · . : d W teraz ma1'y W)'Wiaw.J,K. rosmy vrJ ro~·""'"'cy. 
HI . , k" IV . ·~ o .. „ co .... Ja .... me me w1a o.ro.o. y- R• ht ~„~„ 

-ck- - pozdna~s teVm~, . -te . -
1 
po~ ciei:zka okryta. n;mbem tajemniczości. Nikt c era. . . . . . Rozumiem o co chodzi - zamyśla się 

~ors .:temu, a op1ero -~e zaimuiz OKręg dokoła nic nie wie, luh nie Chce wiedzieć. -- Przede wszystkim, me będne miał pan nieco Richter. 
łodzki. • • • „ Na Sląslw tymczasem powsta~e coi'az większa za złe, ale.„ narodowość? - Jedno tylko mogę powiedzieć, Nikt 
LeSłlU!WU:Z li il J!.h.dc wrzawa. A wtasciwa burza i to ze ,,śląskimi -. Polska - pada odpowie.dź z twardym mnie nie nakłaniał przy!-azdu, i do dnia 

w~'.ei lł źłlfq d:dś do K~. kowa pio:IJ!lar:ii" ~ozp~t~ła ~1ę natychmia'S~ p~ śląskim akc.entem.. I • •• dz!sfojsll:go nig~ie jeszcze nie ~Esa.łem 
DzisJ,aj 

0 
godz. 19.ej dwaj popularni ko- wy1ezdz1e łodzkieJ ektipy z „bagazem -. Co J>an 110bił w okresie okiu:paCJI ?... zgfoszeam.. Na Sląsku pracowałem Jako zwy· 

larze łódzcy Bek i Leśkiewicz II wyjeżdża dwóch. młGdych graczy. - Z początklł nic, kopał<i!m w ukryciu kly robotnik w hucie „Flmian". Chcę jed-
ją na wyścigi do Krakowa. Huzia zatem na Łódź. Łódź „kaperuje", piłkę z rówieśnikami. Wojna się rozpoczęła, nak naiuczyć się rzemiosła. Ponieważ naj-

Lodzianie ~mierzą się z naJlepszymi ko- Łódi rozbija jedność śłąskkh dmżyn. .• Łódź gdy miałem lll't 14_ Dom, w którym wycho- hardziej ~~ląga mnie w!ókfancictwo, pOsta· 
łaraami Krakowa: Kupczakiem j Gabry- '. ::- ~o, tamte.go. itd. wywałem się był polski i z.ostał pOlski. Ostat- nowiłem p:rzyjechać do Lodzi i na mie-iscu 
cbem. Ci ostatni znajdują się podobno w 7 arzutom me było k-0ńca. nie dwa lata przed odzyskaniem niepodle- roz:e~vze·t się w m.cżliwcśdach uey::.'.&: :-, -:iia pra-
rewełacyjnej formie. Wynik spotkania o- Dzwonek nasze.go telefonu redakcyjnego głości zdążyli mnie Niemcy wciągnąć do cy. Mój kolega Grządziel już się tu dobrze 
czekiwany jest z wielkim zainłeresowa- httczał bez pnerwy - pru$zono o szczegóły. wojska. Nie mieli ze mnie pocieoh:r. Przy zagospodarował i nawet sobie chwali miasto. 
niem, zwłaszcza jeśli chodzi o pojedynek Z obowiązku dzienn=hrskiego przystąpiliśmy pierwszym zetknięciu się z -0ddz,iałami alian- Czy jest w tym coś z!ego, że czlow:ek chce 
Kupczalia z 3e~iem. Czas w tym wyścigu ,_fo zbadania 5'!)rawy. Nie było to trudne. ckimi na froncie zachodnim„ czmychnąłem się czegoś nauczyć i poprawić swój byt na 
powinien być b. dobry, gdyż tor krakowski Dw..Jgodzinny spa\". er po łódzkich stadionach na tamtą. stronę. Krótka niewola, po której pnyszłość? 
}est }ekki do jazdy. •w pO'~Jołudniowej. porze kiedy J?ilkarze nasi,nastąpila zmiana munduru z niemieckiego - A czy m1M::e~-zysty k''l „~h;inód" nie 

l •l'Ml & • .cP zwykł! t:enować 1 '.'ś~ąs~~ afe~~": ~akby za n.a mun~ur woj;;ka ~ols.kieg-0. ~aciągnąłem !:ię:l:i..e pann. stawiał. ~d ' .f°' ei przy eweutuał· 
ViJ Jl '1 dotkm.ę~11:~ cz~ue]skie} rozdzki została I s:ę bowiem .~o z~aJdUJą~ych. się tam. na- nym wyd:~u zwołrue'!.l:a ? ..• 

Lotnicze Warsztaty Doświadczalne w w pełm u3awruona. szych formaCJL Komec W-OJ.ny 1 przy pierw- - W zadnym wypadku r- pada zdecydo-
Lodzi przy ul. Zagajnikowej 56 zorgani- -- ·Nana odpowiedź. 
zowały klub sportowy. Członkowie Idu- L d e • - Kierownictwo klubu wyjawi tylk-0 swą 
bu rekrutują się z pracowników lotni- . ~ff •. ·. • radość, gdy któryś z jego wychowanków dą-

· czych. e • • ~u • Se żyć będz:e do polepszenia bytu, w spasób 

W·ałne zebranie łtS.,JilmGYJiec" w ataku ·łodzian zadebiutu1·e nowy narybek-Wdl\•ier Potkolo nie b~Hujęcy z zasadami amabn twa. 
"I& - To samo· mogę pvwie i:bleć o moim. ko-

W poniedziałek. 1 lipca odbędzie się N b k · ·ik k' h · . to· · · p . fotlz Koh J d · ł d W l z b · KS F"I · " l·t · a ra imprez pi1' ars 1c me mozemy, zemon.y 3e,&t z alką 1 można się z nim · e I.I.CU. est on o e mme m o szy 
3. ne . 0 • ranie " i.mow.lec ' ·'" orE: narzekać. Wczoraj podaliśmy zapowiedź sen- 1 pornzumieć w naszym oii;:zystym j•ęzyku. i poszczycie się może tr::ykrct::ą, gl'ą w re-

odbędz1e SH~ przy ul. Targowe; 61. Obec- . h k , d . . N" d . lJ)>rez. entadi ś!„ska w p:envsZeJ' w~·ż"'.'"'le. w1·-
ność wszystkich członków obowiązkowa sacyJnyc spot an :z: rużynarm zagramczny- 1e przesą zaJmY S<prawy pr:zed czasem, d . I ~ .... „„ 

n <» I# mi, a na dziei'i. dzisiejszy miłośnikom pi!'ki ale spece piłkarstwa twierdzą, że Łódź po- ~laf em Wie~ różnych graczy - mówi dalej 

J 4 U IV Se WJ d Z O W nożnej zgotował ŁKS miłą nies~ziankę w zyskała w osobie sympatycznego \Vęg;-a do- Rrchte; -;- 1 
• n:u~zę srwie:dzić, że Kobuc 

I
„ I •n 1 e postaci meczu z warszawską „Polonią". skonałeg.11 skrey.cdłowego. i>rzedsiaw!a Wle lu h !e!!.t. Gdyby nam si~ 

llD UUldłWVm JłHt C:lUl !H1~:i\ ł!Hldl 
1 
. . dż„ . d Ł d . Początek meczu 0 18-eJ· na boi'Sku ŁKS. tak udało pozostać w Łodzi, bylibyśmy ObaJ· 

,,,. Yi""•"' """' "i' 'ff 1. ""' '"' ' ~ Warszawianie z ez aią o o z1 w swym A · ~ . _1 1 • 
v li'! u"' llłlO ,_ • "'- • vu" 11 •• 1 • • b . k' d . G' t teraz mała prośba organizatorów pod ·Ztzerze za1.1nw.:i.em. 

W f. ł 'ł' ~ -t-· ha r;a1s1rn1e1szym o ecme s. fa zi.e z re1warew- d p bi' , . . T k l d -1 ma owym .meczu p, Knr::.. •• im o puc r j • • • • , , • . · • a resem u rcznosc1. Z uwagi na to, że nie a wyg_ą a „s ąska afera" w relacji 
S2lkocji zwyciężyła drużyna Glasgow Ran- : ,kun I Sz~zepamak:em. Łgdz przecl!W:>taw1a. będz1· d d . b'I , k :Iwóch bohaterćrw t . ł , . 

• i , . • • , • e prze sprze azy 1 etorw, asy czynne '• eJ g <>sncJ sprawy ... 
gers bijąc Hibemians w stosunku 3.:1 (1 :1). ,I ozehspoł następGU]ącyh: r~siarsJki . (Sty-~-u.."1rip). będą na stadionie od godz. 16"ej. Publiczność M'i"""' "&iii™.It._ ',~.m ii%f\ifl€i9"3 ·= 
Zaw~dy .1e wywołały kolosa1n~ zamtereso- . ~~na: ~ r«H.: ow • .oi1, anmewfilU.. o- j~st pr~szona. o wcześniejsze zaopatrzenie J.it~ e. S !lZOS ~WD n 'ł7 ~VfJ Cll" ~e 
wanie 1 zgl'omadzily na stad1one 140 tys.

1

. mnc. - S1do_ r, Pegza, Kopera. Atak. - się w b>łety 1 zaJ"m-0wani"e swy h · · b , „ l'I:'~ 'fi · if• i 
• , • . . . · c mieJSC, y IJtli :l"@l>li~Z~f' , p ~e ~ "!!ft 1~ 

włdzow. . . . . • . Hi>gendańf, łl?ran, P!ełt za.~, lącz 1 ••• PO~- me tworzyć zat-0nu przy wejściach i tryku- "". · ' . , · · ~ :il r. ;tł l'~.m. 
Warto nadm1enk, ze w dwa dni póznieJ i KOLO. Osmbne nazwisko Jest nam ZlJipełme nach. - Zapmv1edzi~ne w ub: sobotę m1strzo-

\Y Pradze, drlllŻyna Hfbernians pokonała, abce. Jak nas poinformowano, jest to nOwy Mecz ŁKS - Polonia po rzedz zawcd srn:a pływackie okręgu łódzkiego z powodu 
jedną 1l Fl&~ilniejszych drużyn europejskich nabytek ł.KS-u - Węgier Błysnał on po- 'ekkoatletyc~"e z .u.i...; • Kp ą P y bzłeJ :pog-ody zostały 12rzelożone na 28 f %9 

. . , . . .. . · ..... u~.asem urpessy, ry- m. Zawoo odh tl • k • 
Spartę 3.1 (1.1). dobno niepxzec1ętną fo~mą na tremngu 1 co wera_, Modcrówny, M:ąlmw~krie; Rajewskiego żeń•'-' h • y k" t.:h ą się ~. onkurencyach 

E h h I . . . . ' . • M . ,_ . . - ·' ' „r.;1C I męs !C na P>.rwa!ni KP z1·e c fi po v~ u iest na1wazme1sze - zamterza Da sta1e o- ac.asz;i:zyn;a I mnyeh. Początek zawodów1dnOC'>'One Sła t • I i ły • 
• ' • ~ • • siedlić się w Lodzi. Przybyr on z Poznania. o godz. 16.30. gu. "' ' r UJą czo ow P wacy okrę· 

czes\n~h ~n1uorow w i.od:u 
W związku ze sprawozdaniem z poby-1 

tu ezeskich juniorów SK Hradec Kralo--
ve w Łodzi, zamieszczonym w ponie
działkowym numerze naszego )isma, 
otr'zymaliśmy list, od czeskiego redakto
ra. spo~t~wego dr. Pawe:ka o następają- 'll.,

0
;
050

k 
c: J tresc..'l: · fll iii ' 

Do 
ten złoży delegacja lódz~a na „sejmseu bokseró w Poznaniu 

D. 
,_,~xI?l'eSSU.Pilus>tro:vanleg.o" lwk. ~o dz!· Kto z nas nie pilmięta tych lat. gdy War-1 sprawa przedstaw1a się teraz, tj. w chwili I jedzie z prezesem ŁOZB dyr st„nniem na 

'.7iif}1CU}emy anom ·: ca e3 po S "teJ prasze t . • k 1 b ~ t · p · d w· łk J • • d • • "<P 
za zainteresow anie i obiektywne artyk:uły ~ poz?ans ·~ u_ repr: ... en aqa oznania g Y ie opo ame zostali z egradowam czele, poruszy Jeszcze sprawę uniemożli. 
]HJdozru; pJbytu jmti:-r6w SK Hradee. Kt;·alove m~ miała rown~go" sobie partnera w bo. / !}rzez inne okręgi, które włożyły maksi- wiania zmiany barw klubowych przez za· 
w Po1'!3ce. . • . . ks1e? Gdy „stolicą boksu został obrany mum p1·acy, żełsy boks na swym terenie wodników • 
. Mme1nali~my wprawdzie, z~ 11'1edług ~za- gród Przemysława i przez długie łata wszy- j:ik nl!jszybciej postawić na właściwym po- W · k f d 

7emnego pi.wmnegio poro:mmie.nza będziemy słkie d et.ft, 1 
._ , ł. ł • • z~iąz u z re eren urn, wszyscy Morą. 

grOJU z rówieśnikami to jest u·raozanni od la,t yr „.„wy sz Y z rąn „poznans nc 1 ziomie. cy udział w obradach Polskie~o Zwiazku 
d ' władców" B k 

18-tu o 20:~u. . . • , . • . Łódź , kt6ra pierwsza sięgnęła po prymat 0 sersk.iege>, złożą swe .glosy w urnach 
. Prze[ton.alrsmy się 1edna~, ze choc svalo się Jedno z drugim szło ~resztą w parze - w pięściarstwie polskim, ma prawo dnno- poznańskich po uprzednim załatwieniu 
inacze1, nie było w tym winy gosp1odany. Za- dobrze postawione pięśclan;two w Wielko- -... f. 1n ' · · h kr h 
sz_lo tu niepor>O,z'!fm~e.nie, które zostało wyjaś- polsce przemawiało· za ty żeby si d 'bą minać się o przyznanie siedaiby PZB - arma ' osc1 W SWOllC o ęgac . 
nione po przyJezdZ'be p. ko'YIJSUla Veselego do b , P . O' k , l 3?•" . d ke ZI • Łodzi. Na tę „przeprowadzkę" zasłużyły 
Łodzi. Y• oznan. i<res „ ro ewra Je na_ skon-

Mile zaskoczyło nas pf.ęlane, b1ra,ters1kie czył się i mit o wyższości Poznania nad in~ nic tylko ' p1ęści bokserów łódzkich, ale i 
vrzyj~cie we wszystkich miejscowośma()h, nymi okręgami został roz>'riany. Drls Po- or!lanizatorzy, kłól'Zy zdali egzamin na 
g(!zi~ pr_aliśmy oraz szczera ąościnno.ść. znań klasyfikuje sie nie tylko za f,odziJt, i-kę, gdvi z innnez swych wywiązywali się 

Ninie1s.-z11m składamy pod.zzęl~owan1e wszy- 1 i p - ,..,.. • "' k 1~awsze he~ zarzutu. 
&tki1n naszym gr>spodarzom. a e za omorzem, .iuore w c1ą6u ro u 

A.by zadoku:mentowiać zacieśnienie bratetr- zrobiło milowy krok naprzód. Wobec ta- Nit> łvlko zmiana § 2 statutu PZB będz.ic 
sk.ich stof!Unkó?AJ obydwu nar_odów, przyje~zie liiego stanu rzeczy niech zarząd PZB nie tematem obrad sejmu bokserów w Pozna
~l {oi!t~ dr:"~~na 

1 
C~C Vino.hradp, ~o 3est hi erze za złe , ale tódź chce zmienic § z-gi niu w dniach 29 i 30 bm. Inne okręgi łak

>n% ;. ,;.z~~f 0;6~ s'1{a J~d,~/"lt:.az:ve. 0 
ce za- statutu PZB, który mówi, że: „siedzibą 2e hęd<! miały wiele do powiedzenia. Lódź 

Ze sportowym pozdrow ieniem: Polskiego z,v!ązku Bokserskiego jest Po, jeszcze wz,nowł sprawe dokoń.czenia mi-

Łódź. c: 

Dr Pa wek, znań". strzc.::łw Polski w · wadze średniej, jak i in-
J. V o g l ·N1"kt . ł t P ' 1 • d •„n • ' • )•-· f fr•Uk"' k ' - "'-""-~- n _ , , • me mia pre ensii, że oznrm przez nyc,1 nie oc1"ffin1ęc „Wie .n.te „, i - o-

ostwach kwietnio
łódzka, która wy-

Regały wiośłurskie 
w Bvdąostmzv 

Międzynarodowe regaty wi>0ślarskie odbę 
dą się 6 i 1 lipca w Bydgoszczy. 

W zawodach tych weźmie udział znako. 
111ity nasz wioślarz Roger Verey. 

Z AZS-u do LIS-u 
Moderówna i Mąkowska znane łódzkie 

lekkoatletki po wystąpieniu z AZS .zgło~i:ły 
swój akces do ŁKS. Obie zawodniczki wy
stąpią w nowych barwach podczas dzisiet~ 
szych zawodów nu stadionie LKS. 



' 
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DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Wagnera 

(Piotrkowska 67), Rytla (Kopernika 26), Ko
hna (Plac Kościelny 8), Hamburga (Główna 
59), Groszkowskiego (11 Listopada 15), Ra
czyńskiego (K~tna 5J). 

OGLOSZENIE 
Podaje się do publicznej wiadomości, że w 

związku z GLOSOWANIEM LUDOWYM Pre
zydent m. Lodzi zarządził odwołanie organi

ZJEDiiOCZElllE PRZEMYSŁU 
OTO RYZACYJH EGO 

przyjmuje: 
inżynierów i techników 

pracowników administr.-handlow. 
buchalterów 

maszynistki i stenotypistL.i 
pracowników magazynowych 

szoferów-mechaników 

zowanych w dniu 30 czerwca 194fl r. imprez I Oferty i zgłoszenia: 

sportowych, widowisk, ron·ywek i wszelkich I ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
uroczystości. MOTORYZACYJNEGO 
Udź, dnia 26 czerwca 1946 roku. Łódź, ul. Piotrkowska 183 

Zarząd Miejski w Lodzi :...-----------------• 

KURSY SAMOCHODOWE 
E. Toszviisld i S-l·a w l.odz~ 
~I. Kościuszki 68 - - Piotrkowska 171. 

--<>--<>-

Zawiadamiamy zapisanych słuchaczy, 

że wobec urlopów personelu Kursów -
wykłady VI kursu samochodowego roz
poczną się dopiero w dniu 29 lipca br. 
Zapisy na kursy przyjmowane będą 

od dnia 22 lipca. 

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 

IMIENINOWE ZASYŁAJĄ 

WŁADYSŁAWIE DRYWIEN 
Koleżanki i koledzy 

' Prezydent Miasta 
( - ) Kazimierz Mijał 

159) prześladowania Niemców podczas okupa-(wszechnych. W rękach niemieckich znaj· 

cji polskiej. dowala się polowa fabryki i mnóstwo plal 

„Czas był najwyższy, ażeby Adolf cówek handlowych. Czyż więc może hyc 

Hitler uderzył wreszcie pięścią w mowa o ucisku? Nie, bardzo niewdzięczni 

stół. Aż strach pomyśleć, coby się są łódzcy Niemcy! - myślał dziennikarz 

stało z mniejszością niemiecką, gdy- zapalając nowego papierosa. 

~y nie w~jna.: pr?wdop~~obnie ani Z każdej nieledwie kaTtki spoglądały na 

Jeden N1em1ec. me wymosłby cało niego oczy Adolfa Hitlern, czy Rudolfa 

głowy z tego pi:kła. . · . Hessa, uśmiechała się nalana twarz wielkie 

.Le~z V?'az. z . zel~yrm .batal10~a- go łowczego, marszałka Rzeszy, Herma

mi ru:m1eckirm; wi.tan~ e~tuz3a- na Goeringa, czerniła się mundurowa kW"t

styczrue p'.l"Zez ~ódzk1ch Niemcow ~a- ka Himmlera, wysuwała się, utykając ka-

p . , ć . • Łod . d .. d k .• . 1 . .deszła c;Ila ~as ,u;na em: era spoko1u rykaturalna postać Goebelsa, cysował się 

owies o ~-!(tu zt-prze wo1ną, po czas o upac11 z po wyzwo emu i sprav11edhwosc1. profil generała Keitla tak twardy jak moc-

~az potem zjaW:it - się obok niego stary - Polskie „Egipskie": takie, jakie pan Z~1:ębi~:1a .i u7iskana prze~ lata ne były kolumny zmotoryzowanej artylerii 

kelner, długoletni wfelbiciel jego talentu i zawsze palił. mn.ie3szosc niemiecka w Łodz: ot:zy i czołgów, reprodukowanych w niezliczo-

czytelnik tych jego artykułów, które ostat- I znów nachylił się nad Liniczer:p.. mu
2
Je .znow1 i-:ki:ełne ~rawa ?o zycia.. nych ilościach i wariantach na każdej 

nio już tak rzadko ukazywały się na ła- - Z chlebem jest teraz bardzo źle. My ?i~wo m ow s~a3emy s1ę panatm: stronie niemieckiego czasopisma. 

mach miejscowych dzienników. jednak tu w cukierni mamy go jeszcze pod I za1qc nam będzie wolno w Łodzi _ To się nazywa dobra pro and _ 

Li·nicz nie znał nawet nazwiska kelne- dostatkiem. Kiedy będzie pan wychodził, to stanowisko, jakie nam się słusznie mruknął ·znudzony dziennikru-z pag a 

ra ·. ten był dla ni'ego 3·ednyrn tylko z wi'e- pros.zę sobie wziąć bochenecz.e.k. Pa. nna - jako przynależącym do najwię- z . ł . . . · . 
k d , · t 1 · aciągną s1ę raz Jeden i drugi dymem 

lu setek znajomych, z jakimi zetknął się ~osia ma ~o pod b,ufetem. A i JUtr~ i po~ sAzego nartok u tswia ad-:- na ezy .. d papierosa i znowu rozglądnął się po sali 

w Łodzi. Ale dla kelnera poeta łódzkiej ka- 1utrz~ moze pan rowruez skorzystac z teJ wszys o o zaw z1ęczamy Je - d . . . . · 

h d ,, okaz 1 _·1emu człowi'ekowi: naszemu genial- .wa.I etnar Renner ulotrnł się JUZ z ka-
wiarni nie był obojętny. Cie a ra osc 1 ·•• 1 

spn;rzał w oczy nemu wodzowi Adolfowi Hitlerowi. wiar~, a e za to Roma i Margot tkwiły 

brzmiała teraz w jego głosie, kiedy go t- Dzkiękluję pdan.u -:--k -· Fiihrer wir danken Dir"! daleJ na swoich posterunkach. Tylko, że 
przywitał s arego e nera z1enru arz. były 1• eszc b d · · b . . . 

· . . , · Anatol Linicz odłożył pismo z niesma- . . ze ar zie! :oz awione i jeszcze 

- Cóż za miły gość!... Jakżeż się cieszę - Nie damy zgmąc panu redaktorowi - k' bardziej prowokacyJrne wysoko poziakła-

źe pana widzę ... Mój Boże, cóż to za ra- kelner położył przed nim stos pism. iem.A . . ł , . Łod . N" dały nóżki. 
„ , · d · · · h h b . . . . k" k ł - przec1ez w asme w zi 1emcy S 

~os:, je~h w zisieJszyc czasac zo aczy - Niestety, jUZ memiec ie - mru ną dochodzili do bogactwa i do znaczenia. • - ame nowe twarze - szepnął znów 

Slę jakąs starą, dobrze znaną twarz. dys~r;tnie. . . Właśnie oni stanowili tu warstwę uprzy- na moment przystając przy nim kelner. 

Zniżył głos. L~cz _zapalił papierosa i zaczął prze- wilejowaną. Mieli pełne swobody narado- Pote~ bardzo już cicho dorzueił: 

- Niestety, nie zostało zbyt wielu z glądac pisma. we i gospodarcze. W samej tylko Łodzi - Nie każdy ma dziś odwagę przyjść 

tych, którzy tu kiedyś przychodzili... Najpierw rzucił okiem na ;·L~z~r ~ei wychodziły cztery dzienniki, a na terenie do kawiarni. Przedwczoraj była tu łapan-

- Niestety, niestety _ raz jeszcze me- t~g", s~tandarowy ocgan łodzk!-ej hitle- województwa łódzkiego dwadzieśda sie- ka, aresztowano czterech Polaków. 

Jancholijnie oglądnął się po sali Anatol Li- rn, przemia~owany potem n.a „Litzmann- dem czasopism niemieckich. Młodzież nie- - Dziś nigdzie nie jest bezpiecznie: 

nicz. staddter Zeitung". miecka kształciła się tu w trzech gimna- aresztują nas wszędzie nie tylko w kawiar

Kelner przyniósł mu czarną kawę i pu- Kolumny zaroiły się od propagando- zjach i w jednym seminarium nauczyciel- niach - wzruszył ramionami dziennikarz 

dełko papierosów. wych artykułów, opisujących straszliwepikim, nie mówiąc o mnóstwie szkół po- i okrył się kłębem dymu. (!1. c. n .) 
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